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Z Dodatkami Kosztuje 
* prenumeracie: Bez po- 
ty: kwartalnie 4 zł; 
miesiecznie 1 zł. 40 tent. 
’ poeztą: kwartalnie5zł.; 
miesiecznie 1zł. 75 e. w. a. 


AŻET 


Sroda 25. Października 1883. 


LWOWSKA 


ró powini Rigg I EUKKD E M EOG D SALGET E ET T WÓZ RADOM O ROCZYCTI 


Rok wydania 53. 


insercya w półkolumnie 
drukiem garmonf, 7 cen- 
— Rekla- 


od opłaty 


tów od wiersza. 
macye sa wolna 


pocztowej, 


Cześć urzędowa. 


Obwieszczenie. 

Wyhrany przez ciało wyborcze właścicieli większych posia- 
dłości gruntowych w obwodzie tarnowskim deputowany na sejm 
krajowy p. Józef Piasecki dożył swój mandat, 

Ż iego powodu rozpisuje się nowy 
sejm krajowy w tym okregu wyborczy VIN. 
kawie na dniu 4. grudnia r. ję” 

I.ównocześnie ogłasza sie 
borców tego ciała wyborczego. 
Z. c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 
października 1868. 


wybór deputowanego na 
który odbedzie sie w Tar- 


dzienniku urzedówym liste wy- 


. 


Lwów, 24. 


Gmina £ozina obwodu Lwowskiego, celem 
siebie regularnej nauki szkolnej, zobowiązała się na wieczne czasy, 
urządzić stósownie budynek szkolny wzniesiony na gruncie erekcyo 
nalnym w ten sposób aby mieścił w sobie obszerną izbę do nauki 
i pomieszkanie dla nauczyciela. Nadto zobowiazała się gmina ulrzy- 
mymać zawsze ten budynek w dobrym stanie. posprawiać porządki 
szkolne, ścinać na pniu i dostawiać do szkoły drzewo na opał 
szkoły w ilości 2 n, a. sagi drzewa przeznaczone przez właściciela 
realności Franciszka Kislivger ezuwać nad ochędóstwem i opale- 
uiem izby szkolnej. i nareszcie kazdoczesnemu nauczycielowi, który 
zarazem ma pełnić służbę diaka placie 100 zł w. a. na rok. 

Podobnież gmina Medynia obwodu stryjskiego. celem zapro- 
wadzenia u siebie regularnej nauki szkolnej zobowiązała sie na 
wieczne ezasy istniejacy budynek szkolny i porzadki szkolne utrzy- 
Mmywać zawsze w dobrym stanie. czuwać nad ochedóstwem przy 
Szkole, dawać eo rok na opał szkoły 6 n. a. sagów drzewa twar- 
dego, a nareszcie każdoczesnemu nauczycielowi, kfóry ma zarazem 
pełnić sluzbe diaka, płacić 84 gł. w. a. na rok. i przydawać Ś 
meców twardego zboża. 

Okazana *enh ofiarami gorliwość o podniesienie w ykszt tałeenia 
ludem podaje c. k. Namiestnictwo galicyjskie z wyrazem 
do wiadomości powszechnej, 


zaprowadzenia u 


miedzy 
uznania 


(Ofiary na pogorzelców.) 
Na wsparcie dotkniętych pożarem mieszkańców miasteczka 
fiawy zchrałjo Namiestnietwo w Łincu w drodze składki $ zł.10 c. 


w. an i pieniadze te zostały już odesłane przełożonemu powiatu 
rawskiego. 


nana 


nieurzędowa. 


Lwów, 28. października. 

Jak sie dowiaduje Jener. Kor., delegował Jego Exe. minister 
slanu e. k, radzce sekcyjucgo pana Heuflera, referenta do spraw 
wyznania katolickiego w ministerstwie stanu, jako reprezenlanta 
sekeyi wyzn nań i hat tego ministerstwa do centralnej komisyi kn 
zbadaniu i zachowania pomników architektonicznych. 

Wiadomości z Królestwa Polskiego, mianowicie co do 
rezultatu ostatnich bojów z świczemi oddziałami powstańców sa 
dotąd bardzo zawiłe i niepewne; tylko co do korpusu Waligórskiego 
5 podlega już żadnej watpliwości, że został pobily pod Łazkiem 

Lubelskiem i wyparty napowrót do Galicyi. O korpusie zaś Cza- 
ANR skiego sa rozmaite wersye; jedni utrzymują, że dn. 21. b. m. 
zasla} również rozbity w Ju SA icach w PNIA i tylko 
Sam z częścią kawaleryi zdołał się przedrzeć w głąb kraju, gdy 
tymczasem piechota znacznie zdziesiątkowana m a sie i po 
części przeszła napowrót do Galicyi; przeciwnie zas drudzy, a 
miedzy innymi i Czas opowiadają, że Czachowski jeszcze przed 
zg w Jurkowicach PALACE 4 konnicą w niewiadomym zamiarze 

> kierunku północnym, a bój stoczyła tylko piechota, która naza- 
jn, po walce miała DY. się znowu i pociągnać również pod 
dowództwem majora Łiwoczy w kierunku północnym. Prócz tych 
bojów donosi jeszcze Czas e potyczce słoczoncej w nocy z 24. na 22. 
We wsi Korowie w Krakowskiem, gdzie mała część z oddziału 
Chmielińskiego napadnieta ioiei przez przeważne siły rosyj- 
skie, cofnęła się w apap ai ze strałą 20 poległych. — W samej 

arszawie zaszły temi dniami znowu liczne 
Telegram warszawski na Berlin z Zógo b. m. donosi, że zeszłej 
nocy uwięziono w Warszawie wiele osób. Między tymi znaj- 
duja się: kanonicy Białobrzeski. Wyszyński i Słecki; fotograf 
Bayer, bankier Kunicz. kaznodzieja izraelicki Kramsztöek, i 
vedaklor „Jutrzenki Neufeld. U saskiego konzula Lessera była re- 
Wizya domowa, opieczetowano mu wszystko, a na niego założono 
avesat domowy. Gusecie wiedeńskiej zakomunikowann. została na- 
stępująca depesza telegraficzna z Warszawy z 25. b, m.: „Wiado- 


na ma wim mm 


aresztowania. 


mości o reskrypcie senafu do hrabiego Berga, którym miało być 
nakazane używanie języka rosyjskiego jako urzedowego w pisem- 
nych i w a rozprawach Królestwie Polskiem. jest zupełnie 
zmyślona.* Dzienniki pary kio otrzymały od rządu (zapewne ro- 
syjskiego) w "Warszawie następującą depesze: „Gubernia Augustow- 
ska nie została wcielona do Cesarstwa, tylko prowizorycznie od- 
dana pod zarząd wojskowy jenerał-gubernatora w Wilnie, a to dla 
łatwiejszego przywrócenia porządku. s Gazecie wrocławskiej 
donoszą z Warszawy, że dnia 19. b. m. wieczorem zasztyletowany 
został w ulicy Tamka sierzant policyjny i drugi policyant, a mor- 
dercy udało się umknąć. W spalonym ratuszu zaczęło juz restau- 
rować dolny lokal kasy. Pierwsze piatro jest mało uszkodzone, 
ale drugie i trzecie potrzebują równie jak zabudowania policyjne 
na drugim dziedzińcu znacznej reparacyi. Cały ratusz był dopiero 
od trzech tygodni zewnątrz odnowiony. Szkoda ma wynosić 60- 
do 80.000 rubli sr., ale restauracya bedzie kosztować jeszcze wie- 
cej. Przechowywane w ratuszu dokumenta, jako teź książki ka 
sowe. wykazy podatkowe i reparlycye zostały uratowane, a bióra 
kasowe pełnia już swoje funkcye w nowym lokalu. 

W Hombargu w kuvsalu pokłóciło sie dnia 24. b. m. 
dwóch synów margrabi Wielopolskiego z kapitanem Danieleckim, 
przyczem młodszy Wielopolski chciał slrzelić z rewolweru do ka- 
pitana. ale go rozbrojono. Wielopolscy odjechali z Homburgu; 
w ich paszportach zawarie jest pozwolenie noszenia broni. 

O przyjeciu, jakiego doznała „aaa Francuzów w stolicy 
hiszpańskiej, donoszą Jener. Koresp. z Madrytu pod dniem 23g0 
b. m. co następuje: Cesarzowa Eugenia oela wycieczek do 
Malagi i Granady przybyła dnia 21g0 w nocy do ] Medrod W Wa- 
lencyi powitali Cesarzowe imieniem Królowej pierwsi grandowie 
Królestwa, książe Medina Sidonia i książe Mortemar, a w Aranjuez 
marszałek Concha i gubernator cywilny. W dworcu kolei w Madry- 
cie czekał na przyjecie Cesarzowej — Król, otoczony wszystkimi in- 
[anfami, i towarzyszył jej do pałacu królewskiego. Królowa ocze- 
kiwała na Cesarzowe ze wszystkimi grandami i wysokimi dygnita- 
rzami. i zeszła naprzeciw niej do pół schodów, gdzie obiedwie mo- 
narchinie przywitały sie najserdeczniej. — Cesarzowa Eugenia mie- 
szka w rezydencyi Królowej, gdzie oddano jej 44 pokojów do roz- 
porządzenia; zdaje się, że Cesarzowa zabawi w Madrycie 5 lub 6 dni. 

W Furynie, pisze korespondent „Jen. Kor. pod d. 22. 
października, znowu wyszedł świeży numer dziennika Mazzinistow- 
skiego Za republica italiana, drukowany prawdopodobnie w Lon- 
dynie. Zawiera on między innemi artykuł pod tytułem „L'Italia a la 
Polonia“ wzywający partyę ruchu do najusilniejszego wspierania 
polskich demokratów. aby ci mogli objać ster polskiego powstania. 
„Tylko ruch demokratyczny w Polsce“ pisze Republica“, może obu- 
dzić współczucie Włoch, ale nie zdołają tego osiągnać agilacye 
stronnictwa Czartoryskiego, które trzyma z Papieżem i dyplomacyą. 

Podług wiadomości telegraficznych z amerykańskiej widowni 
boju z 1%go b. m. przekroczyła armia jenerała Lee rzekę Rapidan. 
Meade ustępując przed nią, cofnął się na północne wybrzeże Rap- 
pahannoka w kierunku Móndnensa. Dnia 14. października zaszła 
w pobliżu stacył Bristolu potyczka miedzy znacznym korpusem 
Lce'go a drugim korpusem Meadego. Podług raportu jenerała Mea- 
dego stracił nieprzyjaciel pięć dział i 450 jeńców. Zamiar Lee'go, 
by uderzyć na Meadego z zaplecza od Fairfox, nie udał się, gdyż 
Meade cofnął się wprzód do Fairfox. Padług doniesień z Chalta- 
noogi został Burnside zręcznym manewrem Bragga wyparty za mia- 
sto Ateny, które obsadzili Separatyści, i tym sposobem odciety od 
Rosenkranza. 


Ewów, 27. października. Wkrctee po wybuchu powstania 
polskiego wyraziliśmy zdanie, iż powstanie to pokoju europejskiego 
nie zakłóci, a raczej go ustali, odsuwajac na czas dłuższy sprawe 
wschodnią, która jedynie wojne powszechną zapalićby mogła. Wszy- 
stko zaś, co doląd wydarzyło sie polityce europejskiej, zdaniu 
naszemu nie zaprzeczyło, ale takowe raczej stwierdziło. Wojny 
dotad nie masz, i w tym roku jej nie bedzie. łdzie zaś o to, czyli 
na wiosnę przyszłego roku nic wybuchnie? Nikt zaiste nie jest 


prorokiem i z matemalyczną pewnością przepowiedzieć nie zdoła 
tego, co za kilka miesięcy slać sie może. Wszakże zważywszy 


bez uprzedzenia to co było i co jest obecnie, 
ludzkich ludzkim sądząc rozumem, wnosić można, jeżeli nie z zu- 
pełną pewnością, to przecież z największem do prawdy podobień- 
stwem, że wojny na przyszły rok nie będzie. 

Bo cóżby wojnę sprowadzić mogło? Mocavstwa zachodnie wy- 
stąpiły na przeciw Rosyi z dyplomatyczną interwencyą w sprawie 
polskiej. Interwencya ta dotychczas skutku pożądanego wprawdzie nie 
odniosła, ale m mocarstw inierweniujacych Anglia wyraźnie i dobi- 
tnie wyrzekła, że poza dyplomatyczna interwencye w żadnym razie 
nie pójdzie, Postanowienie to gabinetu londyńskiego niezmiernej 


słowem, o rzeczach 
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jest doniosłości, jest ona rekojmia pokoju europejskiego. Co zaś 
Austryi dotycze, wojna interesowi jej żadną miara odpowiadać nie 
może. Jezeli zaś Anglia wojny stanewczo prowadzić nie będzie, to 
chyba Francya sama prowadzićby ją musiała. Tu znow zważyć 
potrzeba, iż żadne mocarstwo wojny nie prowadzić, jeżeli wyraźny 
jego interes tego nie wymaga. Nikt dla idey, chociażby najwznio- 
ślejszej, wojny nie wypowie. 

Czasy wojen krzyżowych dawno już minęły i pewno nie wrócą. 
A czyż interes Francyi wojny z Rosyn wymaga? Nie, wyraźnie 
nie. Przeciwnie Rosya z geograficznego swego położenia materyal- 
nego jesi sprzymierzeńcem francuzkiego Cesarstwa, jest ona mocar- 
stwem, które Francya naprzeciw Anglii stawia i wpływ Anglii niem 
hamować może, Jest to tak wielka, tak oczywista prawda, że przed 
dwoma laty dopiero widzieliśmy Rosyę z Francyą w przyjacielskich 
zupełnie stosuzkach złączona, wszystko zaś zapowiadało, iż miedzy 
mocarstwami temi przyjdzie do sojuszu, urzadzenie sprawy wscho- 
dniej na celu mającego. Powstanie polskie przyjacielskie stosunki 
wprawdzie oziebiło, zawarcie sojuszu na dłuższy moze czas odwlekło, 
ale natury rzeczy nie zmieniło, nie zniszczyło dawniejszych i nie 
stworzyło nowych interesów politycznych, a wojnę, jak mówiliśmy. 
jedynie z interesu się prowadzi. Interes zaś Francyi wojny z Rosya 
nie wymaga, a nawet wszelkie osłabienie Rosyi, interesowi Francyi 
wcale nie dogadza. 

„Ale Francya w dyplomatycznej interwencyi wyraźną poniosła 


porażkę. Cesarz Francuzów poniżenia, jakiego doznał, znieść nie 
może, bo ono przyćmiłoby urok, główną ca jego władzy be- 


dacy; lud francuzki najwieksze ma dla Polski sympatye, i głęboko 
by to uznał, gdyby Cesarz Napoleon sprawę polską nie w niej nie 
wskórawszy, opuścił. * Tak mówią SE wojny, i ztąd nieodzo- 
wna konieczność wojny miedzy Francya a Kosyą wywodzą. Nie 
wdając się w ocenienie pytania, ażali kod kleske jaką na polu 
dyplomatycznem poniosła, tyle tylko posiedaiue możemy, że klęska 
takowa gdyby i była w rzeczy samej, żadnym sposobem epn 
do wojny być nie może. Bo któż w naszym wieku na urojonej, 
nawet i prawdziwej urazy, wojne prowadzić będzie? Byłaby to 
znow wojna dla idei, a czasy takich wojen dawno już minęły. Łud 
francuzki wielkie dla Polski może mieć sympatye, ale pewna jest 
rzeczą, że większe jeszcze ma sympatye dla własnego swego 
politycznego interesu, który jak te dobitnie wykazaliśmy, wojny 
z Rosya wcale nie wymaga. Z jakiegokolwiek więc stanowiska za- 
e RAM się bedziemy na obecne położenie rzeczy w Europie, 
zawsze przyjdziemy do wniosku, że wojny na wiosnę nie będzie, bo 
interes mocarstw jej nie wymaga. Sam zreszfą wzgląd osobisty na 
charakter Cesarza Francuzów, podobieństwe do wojny zupełnie 
usuwa. Cesarz Ludwik Napoleon jest oglednym, zimnym i wyracho- 
wanym politykiem; nie ma on niczem E jego uporu stryja 


swego, i pamieta dobrze, że właśnie upor ten Napolcona I. o zgubę 
przyprawił. Nie rzuci się on samochcąc w wojne, któraby potęge 


na szwank wystawić a może i dynaslyę jego wstrząsnąć mogła. 


Monarchia Austryacka. 

Wiedeń, 26. października. (Nowiny dworu. — Wiado- 
mości bieżące.) ai po południu dany był w Schónbrunn 
wielki obiad, na który byli zaproszeni wszyscy tu obecni arcyksią- 
heta. Arcybiskup Udiny będzie składał przysiegę dziś przed au- 
dyencyą. Minister spraw zagranicznych hr. Rechberg powrócił 
wczoraj o godzinie 10. zrana koleja zachodnią z Norymbergu do 
Wiednia. C. k. poseł książe Ryszard Metternich, przybędzie dziś 
z Czech do Wiednia. Przybył (u biskup Schaguna, i był przyjmo- 
wany przez hr. Nadasdy siedmiogrodkiego kanclerza nadwornego. 

Kapitan fregaty Littrow objał zarz ad podróży wspólnej około 
ziemi. 


Jego 


Francya. 

Paryż, 24. października. (Podróś Cesarzowej. — Rosne 
wiadomości.) Monitor donosi, iż Cesarzowa Francuzów wezoraj 
rano opuściła Madryt, udając się do Toledo, $ gdzie wieczorem przy- 
będzie. Jej Cesarska Mość zatrzyma się w przejeździe w Aranjuez. 

Królowa hiszpańska i Król jej małżonek odprowadzili Cesa- 
rzowe do dworcu drogi żelaznej. Poseł francuzki, p. Barrot, od- 
prowadza monarchinię do Aranjuez. 

Independance belge sadzi, że bardzo się mylą ci, którzy są- 
dzą, że Cesarz w mowie tronowej wypowie ostatnie słowo obecnej 
sytuacyi, i zapowie załatwienie jakie zajść może. Ostalnie to słowo, 
nikt go jeszcze wypowiedzieć nie może. Od wypadków zaleźcć 
ono będzie. 

Paryzki korespondent tegoż dziennika twierdzi, iz chociaż 
wrażenie pokojowe chwilowo górą są w Paryżu, to jednak politycy 
z dalszym poglądem widzą wojnę na wiosnę, 4 nawet ulrzymują, 
że rząd francuzki skrycie zachęca powstanie polskie do wytrwałości, 
przyrzekając mu pomoc. Opierają się oni na przygotowaniach do 
wojny, które istotnie maja miejsce we Francyi; lecz przyznać po- 
trzeba, że Są to proste tylko Środki ostrożności, nakazane prze- 
zornością w trudnem położeniu, w którem i wypadki nieprzewi- 
dziane uwzględnić wypada. 

La France zamieściła z gazety urzędowej meksykańskiej 
rozkaz dzienny marszałka Forey, nakładający kontrybucyę 6000 
piastrów na miasto Tlalpam, za zamordowanie żuawa francuzkiego 
Millera, i oddający wszelka władze Tlalpam w ręce komendy 
wojskowej, nakazującej w końcu wzięcie zakładników, którzy ży- 


ciem swem odpowiadać mają za wszelki zamach na zołnierzy fran- 
cuzkich, lub na osoby z przychylności dla interwenceyi francazkiej. 

Le Temps podajac powyższy rozkaz dzienny, powiada co na- 
stepuje: Za France zapewnia, że rozkaz ten wielkie na Mexyka- 
nach zrobił wrażenie, i zaiste łatwo to pojać można. Lecz można 
uważać jako interwencji naszej przychylny kr: 


aj, w którym dla za- 
bespieczenia życia wybaweów, do tak energicznych środków ucie- 
kać się potrzeba? W każdym razie przybać potrzeba, iz Mexyka- 
nie dziwny mają sposób do okazania swej przychylności. 


Dania. 
już. Że nic- 


(Kwestya egsekucyt swtrskowej.) Honoszono 
mieckie zgromadzenie zwiazkowe odrzuciło stanowczo nole anwiel- 
ska m 29. września wzgledem wstrzymania egzekucyi związkowej, 
jako mieszanie sie zagranicy w fe wewnętrzną sprawe zwiazku. Na 
tem samem posiedzeniu, na klórem zgromadzenie związkowe po- 
wzięło tę uchwale, prezydynm związka przedłożyło dwie dalsze noty 
lorda Johna Russella wzgledem niemiecko-duńskiej kwestyi spornej 
zakomunikowaną wraz z krótka nola przez Sir Alexandra Mallet, 
posła angielskiego, uwierzytelnionego przy zwiazku, Jeden z tych 
dokumentów jest notą świczszej daty wyslosowaną do prezydyum 
zwiazku; co do osnowy tego dokumentu, slychać w kotach dobrze 
zawiadomionych. że lord John Russell przyznaje w nim w sposóh 
tak stanowczy, jak tego nigdy dotad Anglia nie uczyniła, że egze- 
kueya związkowa w olsztynie i Lauenburgu, byłaby „całkiem upra- 
wniona“, uważa jednak za slosowne ponownie zwrócić uwage na 
skutki niebezpieczne dla pokoju curopejskiego, które może sprowa- 
dzić egzekucya związkowa, jezeli Dania ujrzy się spowodowana. na 
takie postępowanie związku niemieckiego, i obróconie pieniedzy hol- 
sztyńskich na potrzeby wojsk ogzekucyjnych, odpowiedzieć blokada 
i zabieraniem okrętów niemieckich; doradza przeto zwiazkowi od- 
wlec egzekucye związku, a gabinetowi duńskiemu cofniecie razpo- 
rządzenia z 30. marca i proponuje na ten wypadek pośrednictwo 
Anglii co do międzynarodowej strony kwestyi. 
Drugim z tych dokumentów jest nota. którą lord John Russcil 
przesłał w maju do gabinetów wiedeńskiego i berlińskiego 
Wiadomość, że między Kopenhaga a Berlinem toczą się układy 

bezpośrednio dla zapobieżenia egzekucyi, redukuje się według Pug- 
bładet w ten sposób, że nie rząd duński, lecz członek rady pań- 
stwa Br. Blixen Finecke korespondował względem tego prredmiotu 

prezydentem minislarstwa pruskiego p. Bismarkiem. W liście do 

Bismarka zwrócił e, jego uwagę na telegram w swoim czasie 
wysłany do Herning, M zalecał cofniecie patentu z marca 
i zarazem WESELA że wraz z swymi przyjaciołmi nie pochwała 
rządowego projektu nowej ustawy zasadniczej dla Szleswiku i ży- 
CZY ab był odrzucony. Na to odpowiedział pan Bismark, że jeżeli 
patent z 30. marca będzie cofniety, tudzież jeżeli projekt ustawy 
zasadniczej dia Szleswiku, przedłożony radzie państwa, upadnie, i 
nareszcie jeżeli Szleswik olrzyma niektóre koncesye, sadzi, że 
w tym razie egzekucya okaże się zbyleczna, a bądź co bądź Prusy 
użyją calego swego wpływu w Frankfurcie aby do skutku nie przy- 
szła. Pan Bismark kończy życzeniem, aby miał wkrótce sposobność 
urzędowo traktować w takiej podstawie z swoim przyjacielem 

Kopenhagi. 


Rosya. 


(diegulamin uniwersytetu) Nord w korespondencyi z P e- 
tersburga, przypisuje zajścia, które od r. 1861 poprzedziły 
zamkniecie niektórych wydziałów uniwersytetu, agilacyom uczniów 
polskich, i ma nadzieje, że nowy regulamin, który wchodzi w moe 
obowiązującą od teraźniejszego otwarcia akademii, zapewni najlep- 
sze rezullata. Regulamin utrudnia agiłacye. ponieważ surowo za- 
brania uczniom korporacyjnych zgromadzeń, pisania zbiorowych 
adresów, wysyłania deputacyi, organizicyi kas pomocniczych, przed- 
stawień dramatycznych i muzykalnych itd. Przekroczenia bedą sa- 
dzone i karane przez sąd uniwersytecki, złożony % profesorów. 
Dawny wszechwładny kurator, nie może mieszać się w sprawy 
akademii, wyjąwszy kilka ważnych wypadków. 

(Nowy okólnii: Murawiewa.) Kuryer Wileński ogłasza na- 
stępujące okólne zalecenie p. głównego naczelnika kraju naczelni- 
kom gubernii wileńskiej, Pua a grodzieńskiej, mińskiej, witeb- 
skiej i mohylewskiej z dnia 3. (15.) października 1863 r. 

Po przytłumieniu powstania i zniszczeniu band wielu z tych, 
którzy brali udział w powstańczych czynnościach, wracają dobro- 
wolnie na miejsca zamieszkania m oświadczeniem žalu; pozostali 
ukrywający się w lasach od ścigania zabierani są przez nasze woj- 
ska i straże wiejskie; lecz ani ci, którzy się stawili dobrowolnie, 
ani schwyfani w lasach nie mają przy sobic po. większej części ża- 
dnej broni, Ta okoliczność zmusza domyślać sie, że broń albo zo- 
stala przez nich rzuconą albo ukrytą w lasach i w innych miejscach. 

Niezależnie od tego u niektórych osób miejskiej i wiejskiej 
ludności znajduje się znów broń i strzelnicze zapasy. 

W skutek tego, ażeby pozbawić na przyszłość złomyślnych 
możności dostania jakiejkolwiek broni i uzycia jej dla spełnienia 
swoich występnych zamiarów, jak również, ażchy położyć nakoniec 
kres bezkarnemu ukrywaniu ika przez osoby, nie mające prawa 
do jej (rzymania, zalecam Waszej Excelencyi: 

1. iiozporzadzić się po skomunikowaniu się z naczelnikami 
wojsk , o rozbrojeniu na nowo tak w miastach jak i w powiatach, 
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wszystkich właścicieli ziemskich i zarzadów dwornych z ich usługa, 
dzierzawców tak skarbowych jako i prywatnych majątków, szlachty, 
jednodworców, ksiezy i klasztorów. włożywszy obowiazek na wo- 
Jennych powiatowych naczelników. wojennych stanowych oficerów i 
na urzednikóiw polieyi powiatowej, przy pomocy wojsk i straży 
wiejskiej dokonać to rozbrojenie na Ścisłej zasadzie 6, 7 i8 punktu 
instrukcyi 24. maja dła wojenno-cywilnego zarządu. 

Uwaga. Rozporzadzenie to nie ma się stosować do osób 
pochodzenia rosyjskiego i iych. którzy maja pozwolenie władzy na 
trzymanie broni; co sie tycze włościan skarbowych i ezasowo-obo- 
wiazkowych, ponieważ oni w czynie dowiedli przychylności swej 
ku rządowi. a zatem dokonać rozbrojenia tych tylko gromad, które 
wedle wiadomości zwierzchności nie zasługiwałyby na zaufanie. 

2, Polecić wojennym powiatowym naczelnikom i podwładnej 
im policyi powiatowej, «zeby oni uskutecznili staranne i ścisłe opa- 
trzenie skarhowych i prywatnych lasów, ponieważ w nich zbiegli 
powstańcy najwiecej ukryli broni i wojskowych przynależytości. 
Opatrzenie ta i poszukiwania w lasach powinny być uskutecznione 
niezwłocznie. dopóki jeszeze sprzyja pogode, i do tego moga być 
użyte wiejskie warty, jak również włościanie w ogóle według na- 
kazu pod dozorem komend wojskowych. 

3. Zalecić jako nieodzowny obowiazek leśnikom i w ogóle 
straży desnej lak w skarbowych jako i w obywatelskich lasach. 
iżehy oni niezwłocznie odszukali i wskazali, gdzie się znajduje 
w lasach ukryta przez powstańców broń, a takoż strzelnicze i inne 
wojenne sprzęty — i takowe dostawili zwierzchności, Nad czynno- 
sciami tych leśników mieć ścisły nadzór. i ponieważ oni mniej lub 
wiecej pomagali powstańcom, wiedzieć wice powinni. gdzie sie znaj- 
duje schowana przez tych ostatnich broń i inne rekwizyta; lecz 
tych z pomiedzy nich, którzy bedą się uchyłać od spełnienia tego. 
to wyzej powiedziane. lub nie będa ściśle wypełniać, brać pod 
straż i oddawać pod sąd wojenny dla postapienia z nimi jak z ucze- 
slnikami powstania. 

4. Wrazić powtórnie włościanom tak skarbowym jak i cza- 
Sowo cbowiązkowym. ażcby oni starannie czuwali, ażeby odtąd nie 
była żadnej broni i przyrzadów strzelniezych w dwornych. folwar- 
kowych zarządach, u dworskiej służby w szlacheckich okolicach i 
u innych obywateli. do jakiegokolwiekby stanu oni należeli; u mie- 
szkujących w obrębie wiejskiej gromady i przypisanych do takowej; 
tudzież żeby nigdzie nie chowano amunicyi dla powsłańców, to jest 
obuwia. zimowej odzieży, bielizny itd. Wszystkim włościanom. a 
Szczególnie wiejskim starszyznóm. na których cieży odpowiedzial- 
ność za porządek. polecić. zeby oni. jeźłi się dowiedzą o znajdo- 
waniu sie gdziekolwiek u kogokolwiekbadź broni. wojennych przy- 
rządów i wyżej wyszczególnionych zapasów, natychmiast odbierali 
takowe i przedstawiali do najbliższej policyjnej lub wojennej wła- 
dzy. Polecić także wiejskim gromadom. aby one tak w lasach oby- 
watelskich, jaka też skarbowych, znajdujacych się w obrebie gminy 
! znajdujacych się w pobliżu takowej, uczynili ścisły przegląd i ze- 
brali broń, rzucona przez powstańców, oraz iżby starali się wy- 
kryć miejsca, gdzie broń została zakopana do ziemi, lub innym szo- 
Sobem ukryta, i złożyli takową najbliższej władzy miejscowej, po- 
Mnąc. iz jeżli poźniej będzie znaleziona broń lub inne bojowe za- 
basy, bez dania o tem wiedzieć ze strony gromady, to odpowie- 
dzialność spadnie za to na gromadę, w obrebie której rzeczone ar- 
lykuły heda znalezione. 

„. 5. Wydawać włościanom za znalezioną i przedstawioną przez 
meh broń od 56 kop. do 3 rubli ad sziuki. Opłata takowa powinna 
być wydawana z rozwiazania naczelnika gubernii i na przedstawie- 
Ma wojenno-pawiatoewych naczelników, w których ci ostatni powinni 
okreslać ilość wynagrodzenia, w miarę rodzaju i użyteczności przed- 
sławionej broni. 

6. Zohowiazae wojenno-powiatowych naczelników i podwładne 
a policyjne zarządy, aby rozbrojenie było ukończone w ciągu 7 
ni od czasu otrzymania przez nich obecnego rozporządzenia. Na- 
slepnie wszystkich tyeh. którzy po upływie tego terminu nie przed- 
Slawia znajdującej sie u nich broni i innych przyrządów wojennych, 
Prócz oddania pod sąd jako wspólników powslania, pociagać do 
oplaty polrójnej wartości za znalezione u nich tak broń, jako też 
"Une wojenne i amunicyjne zapasy. 

T. Rewizye po lasach. oraz najszczegółowsze poszukiwania 
okolicach szlacheckich ukończyć do 20. biezacego października 
(1. listopada). 

8. © nastepsiwach tak rozbrojenia, jako też poszukiwań w la- 
Sach broni i innych wojennych przyrządów. powiatowi wojenni na- 
czelnicy winni sa przedstawić naczelnikowi gubernii szczegółowe 
dowiesienia. | 
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Polecając szczególnej troskliwości Waszej Excelencyi baczność 
nad ścisłen wykonaniem wszystkiego powyżej wyszczególnionego, 
majpokorniej proszę Jaśnie Wielmożnego Pana donieść mnie w swoim 
Czasie o nastepsiwach obecnego rozporządzenia. 

Oryginał podpisał: Jenerał piechoty Murawiew. 

Odpowiednie też rozporządzenie wydane zostało i do podwła- 
Anej P. głównemu naczelnikowi kraju augustowskiej gubernii Króle- 
Siwa Polskiego. 


księstwa Naddunajskie. 


us (Zwiniecte obozu. — Smutne połośenie robotników. — Roz- 
J 1) r, . 
Je) Z Bukaresztu donoszą Jener. Kor. pod dniem 17, b. 


m.: „Obóz pod Kotroceni bedzie dziś zwinięty, a wojska powracają 
na dawne swe leże. Musztry brygadowe skończyły się już ze- 
szłej soboty; w niedziele był jeszcze Książe Kuza z małżonką na 
paradzie, a tego tygodnia ukończone zostały próby tak zwanej 
„małej wojny.“ Obadwaj oficerowie serbscy. pułkownik Petroviez, 
kapitan Iwanowicz, chcac okazać wdzieczność swoją mołdawsko- 
wołoskim oficerom za uprzejme przyjęcie swoje w obozie pod Ko- 
troeeni. wyprawili zeszłej niedzieli bankiet w hotelu Hugne. na któ- 
rym znajdowali sie miedzy innymi takze minister wojny Floresko, 
jeneralny lekarz Dr. Davila. cały sztab jeneralny obozu, oficerowie 
misyi (rancuzkiej i ajent serbski Magozymowicz. Wychylono toasty 
na cześć Książąt obudwu krajów i na zjednoczenie ohudwu armii, 
ponieważ ubadwa ludy łaczy jedna religia i jednakowy interes po- 
lityczny. Przytem zdawali sie przypuszczać mołdawsko-wałosey 
oficerawie, że Serbia zostanie kiedyś przyłączona de Ksicstw Nad- 
dunajskiech, gdy przeciwnie Serbowie marzą ciagle jeszcze o państwie 
serbskien:, które ma sie rozciągać aż do granicy greckiej, 

Minister wyznań wydał rozporzadzenie. które ogłasza nie- 
ważnym kazdy kontrakt, zawarty z przełożonymi lub reprezentan- 
tami klasztorów tamtejszych bądź w Ksiestwach badź za granica, 
jeżeli nie postarano sie o pozwolenie na to u ministerstwa w Bu- 
kareszcie. Skutkiem tego rozpzrzadzenia stanie sie położenie za- 
youników, pogorszone i tak nadzwyczaj pod panowaniem Ksiecia 
Kuza, prawie juź niepodobnem do zniesienia. 

Od niejakiegoś czasu wzmagaja sie w przerażający sposób 
rozboje na prawineyi, po wsiach i ustronnych folwarkach. Po wsiach, 
gdzie strażniey byli dofad uzbrojeni tylko w kije okute żelazem, 
wpadali zbójcy uzbrojeni w sirzelby i pistoleciy w biały dzień, znie- 
ważali uciekających mieszkańców i rabowali co była. Ażeby za- 
pohiedz dalszym napadom postanowił rzad pewierzyć każdej gminie 
pewna ilość karabinów, ażeby uzbrajała niemi chłopów. odbywaja- 
cych służę slrażnicza we wsi; gmina jednak bedzie odpowiedzialną 
wobec rządu za te broń i utrzymanie jej w dobrym stanie.“ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Ś,aleszezyki. 19g0 października. W pierwszej połowie 
b. m. były na targach tutejszych nastepujace ceny przeciętne zboża 
i innych arlykułów. 
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(Posiedzenie rady miejskiej), odbędzie sic julro o godzinie Glej wieczo- 
rem w sali raluszowej. Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie z licytacyi na 
dostawę żywności dla miejskiego domu sierot; spraw. r. p. lskierski. 2. Zao- 
palrzenie bndynków miejskich w narzędzia do gaszenia ognia; spraw. r. pan 


$ 
apa 


Wniosek sekcyi IV. o wydanie straży miejskiej mundurów z da- 
wniejszego zapasu: spraw. r. pan Piątkowski. 4. Dekret namieslnietwa 
w sprawie B. Stillera o uwolnienie od opłaty myta i akcyzy; spraw. rad. pan 
Dr. Madejski. 


gistralu; spraw. r. p. Dr. Gnoiiski. 6. Prosba C. Kestein wdowy po nadleśni- 


Maniechi 
e. k. 


5. Prośba o pensyę p. Teodorowiezowej, wdowy po radcy ma- 


czym miejskim o podwyższenie pensyi; spraw. r. p. Dr. Gnviński, 7. Wyżna- 
czenie remuncracyi zastępczyni nauczycielki przy szkołe św. Antoniego; spraw, 
r. p. Dr, Hónigsman, 8. Rachunki należytości za leki dostarezone dla zakładów 
miejskich; spraw. r. p. Sklepiński. 9. Prośba Tomasza Rawskiego o przyjęcie 
do gminy; spraw. r. p. Jabłoński. 10. Wniosek radnego p. Pilala o przyzwo- 
lenie funduszów na naklad polskiego liumaczenia arytuelyki dla gymnazyów 
przepisanej; spraw. r. p. Dr. Piłat. 11. Zapis Jana Pluff na rzecz zakładu ka- 
lek św. Łazarza; spraw. r. p. Schmidt. 12. Ustanowienie stróża na tarle; 
spraw. rad, p. Dr. Milleret. 13. Zdanie syndykatu miejskiego wzg'edem praw 
miasta do realności pod 1. 826%; spraw. r. p. Dr. Smiałowski. 14. Likwida- 
cya remanenłów emfiteutycznych z gruntów pod l. 632, 650 i 743%,; spraw 
r. p. Dr. Rodakowski. 15. Sprawa sporna z przedsiebiorcą dostawy kamienia 


Łazarzem Menkes: spraw. r. p. Boczkowski. 16. Sprawa sporna z przedsię» 
bioreami dostawy kamienia, Eliaszem Korpus i Mojżeszem Kauf; spraw. radny 
17. Wnioski sekcyi V. w celu skrócenia postępowania w załatwie- 


p. Slaski. 
; spraw. r. p. Dr. Ilónigsmann. 


niu drobniejszych spraw zaległych 

(Przylrzymanie powstańców.) Dnia 23. b. m. odsiawiono do tutejszej 
c.k. dyrekcyi policyi 17 powstańców ; ztych przytrzymały 3 własne jej organa, 
reszte zaś odstawiły e. k. urzęda powiatowe z Sądowej Wiszni 3, z Komarna 
2, z Niemirowa 7, z Bursziyna ł i z Brzeżan 1. Zaś dnia 25. b. m. odstawił 
urząd powiatowy z Mościsk ezlery osób posądzonych o chcć udania się du po- 


wstańeów. 


(Ostateczne rozprawy.) Na odbytych dnia 24. b. m 
sądzie krajowym ostatecznych rozprawach skazany został Dawid Sorter, subjekt 


w lwowskim e. k. 


handlowy wyznania mojżeszowego za zbrodnię zakłócenia spokojności publicz- 
nej kiłkakrolnym udziałem w powstaniu podług $. 66. kodexu karnego na pię- 
ciodniowy areszt. 

(Nieszczęsny wypadek.) Dnia 23go b. m. przed południem w browarze 
Domsa urwało się wiadro przy wyciąganiu lodu z piwnicy i ugodziło jednego 
z wyrobników (ak silnie w głowe, że zginął natychmiast. 


(Podłożenie dziecka.) Dnia 22. b. m. znaleziono koło Celnarówki pod- 
łożone dziecię, tŚmiesięcznego żywego chłopca na pół nagiego, i wyloczone 
zostało śledztwo z tego powodu. 

(Okradziony złodziej.) Dnia 22. b. m. skradł w rynku pod Nr 674 przy 
ulicy krakowskiej jeden z obecnych gości były szynkarz A. pewnemu rzeźni- 
kowi pugilares z kwolą 109 zł. i uradowany ta zdobyczą udał się do drugiego 
szynku przy placu krakowskim. Ale jakież było zdziwienie jego, gdy wycho- 
dząc z szynku postrzegł, że ów skradziony pugilares znikł z jego kieszeni. 
Pod wpływem pierwszego przerażenia wyznał leż całą rzecz Ścigającym go 
niezwłocznie organom bezpieczeństwa. 

Przeniewierstwo.) Michał Kozlak, 33 lat 


(Kradzież z włamaniem się. 
23 lat wieku 


wieku, wyrobnik, 2 razy za kradziez karany; Fedko Galuszka, 
włościanin, Dmytro Popko, 22 lat wieku włościanin i Dmytro Dziulak 30 lat 
wieku wyrobnik, skradli 17. marca r. b. w nocy przez włamanie się różne 
rzeczy wartości 24 zł. w. a. Prócz tego zabrał Kożlak uciekając z tutejszego 
powszechnego szpitalu niektóre powierzone sobie rzeczy. Ze skradzionych 
rzeczy dali złoczyńcy część do przechowania włościaninowi Iwanowi Kułakow- 
skiemu, który je zakopał. Na odbytej 22. b. m, ostatecznej rozprawie skazany 
został Koźlak na dwuletnie ciężkie wiezienie, Galuszka, Popko i Dzinlak na 
jednomiesięczne więzienie, zaś Kołakowski uwolniony został dla braku dowo- 
dów. Inny spólnik tej kradzieży, karany już dwa razy za kradzież Jedruch Pa- 
łaszowany, musiał dla popełnionej tymczasem nowej kradzieży pozostać do dal- 
szej rozprawy. 

(Pożar.) Dnia i7. b. m. powstał pożar w Stryju na przedmieściu Niż- 
szych Łanów w demu gospodarza Mikołaja D. przez nieostrożność jego dzieci 
i zgorzało 9 budynków gospodarskich z całym tegorocznym plonem zboża. 
Szkoda ma wynosić do 7000 zł. w. a 

— Według nadeszłego wczoraj 
w Przemyślu wczoraj (we wtorek) wieczór trzypiatrowy dom Zawałkiewicza 
w rynku, Rozszerzeniu się pożaru zapobieżono. 


(Zabójstwo.) Roman Sluka diak, 48 1. żonaty ojciec 2 dzieci, właściciel 
gruntu, już 2 razy karany za kradzież, skazany zoslał przed kilka laty za ra- 
bunek na t0 lat ciężkiego wiezienia, i z tego odsiedział już 6 lat w lwowskim 
domu karnym. — Był tamże używany za dvzoreę przy rabaniu drzewa. W tem 
samem więzieniu znajdował się skazany za kradzież na kilka lat ciężkiego wie- 
zienia, Stefan Górecki, który był przeznaczony do gotowania jadła dla wiezniów. 
Diak, który kilkakrotnie ale bezskutecznie naprzykszał się Góreckiemu, aby 
mu dawał wieksze poreye, przez zemste denuncyował go fałszywie o wykra- 
danie wiktuałów ze szkoda więżniów. Gdy mu się jednak nie udało dokuczyć 
Góreckiemu, rozgniewał się jeszcze bardziej. D. 3. kwietnia b. r. pod wieczór, 
przyszedł disk z nożem 3 cale długim, a 1 cal szerokim do celi Góreckiego, i 
posprzeczawszy się z nim, przyczem nazywał go ciągle brygieckim rewizorem, 
wbił mu nóż prawie po rękojeść w górne udo, i Gorecki w kilka minut potem 
w skutek przecięcia arteryi umarł, nim nadeszła pomoc lekarska. 

Diak przy rozprawie d. 22. b. m. usiłował uniewinnić sie polrzebą obrony 
własnej, czemu jednak zaprzeczają zeznania świadków. Skazany został za za- 
bójstwo na 7 lat ciężkiego więzienia. 

(Upiększenia.) Na beznżytecznej doląd płaszczyźnie obok gościńca wio- 
dacego do dworca kolei żelaznej zakłada teraz park administracya kolei. Ro- 
boty pod kierownictwem e. k. ogrodnika hotanicznego pana Bauera rozpoczęły 
się już, i można się przeto spodziewać, że już na przyszłe lato będzie przy- 
stęp do dworca kolei uśmiechać się miłą zielonością. 
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(Bitrycykle.) Omnibusy zwyczajne już nie wystarczają ciagle powiększa- 
jacej się ludności i rozległości Paryża. Pan J. Audineau fabrykant powozów 
w Bordeaux wynalazł nowe wozy, które zupełnie odpowiadaja potrzebom wiel- 
kiego miasta. Omnibusy te nazwane Bitrycykle (omnibusy sześciokołowe), po- 
mieścić mogą pięćdziesiąt i dwie osób, mianowicie dwadzieścia ośm wewnątrz 
powozu, dwadzieścia cztery na wierzchu; przenośny namiot z cienkiego płótna 
nieprzeciekającego, zasłania pasażerów od słońca i deszczu. Bitrycykl nie jest 
dłuższy ani wyższy od omnibusu zwyczajnego, szerokość tylko jest o łokieć 
wieksza, ale różnica ta nie nie znaczy, w porównaniu z korzyściami jakie po- 
dobne wozy przynieść mogą Przez szcześliwe zastosowanie praw mechaniki 
do budowy tych wozów, trzy konie wystarczaja do przenoszenia tyłu osób 


z prędkością nie mniejszą od omnibusów zwyczajnych. 


Nadto przy budowie zachowane zostały wszelkie warunki bezpieczeństwa 
CAO Bitrycykl jest niewywrotny, nawet nie ma Le AI 


powie daan, Redaktor Adolf EA = 


oś pęka, albowiem wóz ten porusza się tak dobrze na pięciu kołach jak na 
sześciu, nie tracac równowagi, ho środek ciężkości umieszczony jest jak naj- 
niżej. 
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Tryest, 26. października. (Poczta zamorska, Parowiec „Arev- 
książę Ferdynand Maksymilian“ z Aleksaadryi. z doniesieniami 4 Kal- 
kuty z 22., z Singapore z 19., z Hongkong z tl. września.) Z Pe- 
kinu donoszą ; Major Gordon odniósł korzyści nad powstańcami. 
Burgevine nie atakował już wojsk cesarskich. Konzul amerykański 
i inni protestują przeciw uaznaczeniu nagrody za głowę Burgevina, 
którego ukaranie przysłaża na mocy traktatów Anieryce. Gubetna- 
tor chiński odpowiedział, że Burgevine był oficerem chińskim. Rza- 
dowi przedłożono plan budowy kolei żelaznej z Shangan do Soohow. 


Warszawa, 26. paźdz. Dziennik Powss. donosi: War- 
szawski ober-policmajster podaje do publicznej wiadomości, 26 wiza 
paszportu do wyjazdu z Warszawy, która dotad służyła na godzin 
45. — od dnia Ió. P> ) b. m. ważną będzie tylko na godzin 24: 
jeżeli zatem osoby zyskujące wize paszporlu, dłużej nad termin za- 
kreślony pozostaną w mieście, obowiazane są uzyskać nowa wize 
do wyjazdu. — Warszawa, śni 14. (26.) października 1868 u. — 
Jenerał-major Lewszyn. 


Warszawski ober-poliemajster. — / rozkazu władzy wyższej, 
od dnia Jutrzejszego, zn powodu wcześniejszych wieczorów, osoby 
znajdujace się na ulicy, obowiązane są mieć latarki zapalone ud vo- 
dziny Gtej do dtej wieczorem, Wychodzenie zaś z domu po gi 
dzinie Olej wieczorem, zostaje zabronione. — Warszawa dh. I 
(2%) października 1863 r. — Jenerał-major Zewszyn. 

Według wiadomości otrzymanych z gubernii Augustowskiej, 
ubiór żałobny noszony w ostatnich czasach przez płeć żeńska, 7o- 
stał zdjęty, i kobiety. tak jak dawniej, w swem ubraniu zaczeły 
używać różnobarwnych kolorów. Zmiana ta nastąpiła w skutek 
rozporządzenia rzadu. 
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Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 27. października. 
Hotel George: PP. Radziejowski E., z Ditkowiee. — Hr. Ożarowsii K, 
z Lackiego. — Lencewicz E., z Salinowa. — Hr. Skrzyński W., z Bachurza. 

Hotel angielski: Ilr. Miaczyński S., z Jaśniszcza. 


Wyjechali ze Lwowa. 

Dnia 27. października. 
PP.: Olewiński M., do Tatarkowiec. — Hr. Komarnicki B., do Sasowa. 
Rojowski B., 
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Spostrzeżenia meteorełogiczne we > Lwowie. 
paźdsiernika 1863. 


Dnia 27. 
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Kurs łwowski. 
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